„czne | przy eskoncie wexlów na 5 od sta. Przed kilku 


Wu przedmiotem dyskussji kwestja: » czyli w dzisiejszej 
~ ehwi 


-Prenumerata w miejscu kwartalnie =- ro *- ^ Prenumerata na prowincji z opłatą 


złp. 12. — Miesięczoie złp. 4. =>) 307 « pocztową złp. 20 kwartalnie. 
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“WIADOMOSCI HANDLOWE. | epitalsci większy nawzajem bankowi opfacali acae 


S Aah Pomimo tak mocno: przemawiających *powodów za powró* 
— Słów kilka o stopie procentowej w barku Polskim. ceniem stopy procentn w banku” Polskim do.dawnćj Wy so 
Stosownie do art. 2] postanowienia królewskiego z d. 29 kości, krok ten został jeszcze zawieszony; częścią, dla 
słygnia 1828 r. procent do potrącenia przy skupowaniu przygotowania do tego osób stosunki z bankiem mających; 
wexów, tudzieź przy pożyczce na papiety publiczne, częścią w oczekiwaniu, Że pomyślna zmiana stanu rzeczy w 
łowmy i kosztowności w banku Polskim, co miesiąc usta- Europie, interesa z więzów chwilowćj stagnacji oswobodzi, 
nowerym być winien. Z początkiem istnienia banku, , 
procent ten na 6 od od sta ustanowiony , po dziś dzień | 
, raz Lyłko doznał odmieny; z dniem bowiem 1 listopada 
1829 iniżył ga bank przy pożyczkach na papiery publi- 


uczyni. Tymczasem jednak nznanóm zostało, Że hank 
w miejsce zawieszonego fa teraz podwyższenia slapy pró- 
centu, rozperządzając swemi funduszami: na pożyczki i 
eskontę, o ile na to ich „zamożność zezwala; raczćj po» 
trzebie, nie zaś spekulacjom dogadzać będzie. * Przedmiot 
wreszcie podwyższenia stopy procentu, jeśli kiedy, to 
dziś na pilną uwagę zasłngujący, ma być co tydzień dy- 
skutowany na obradach banku z radcami handlowymi; i 
jeżeli stan rzeczy dziś istniejący dalej się przedłuży, a 
tymsamćm powody za podwyższeniem tém większćj na- 
bierają wagi, stopa procentu i eskonty w banku Polskim 
wróci się zapewne do 6 od $ to jest do tój wysąkości, w 
jakićj z początkiem: zaprowadzenia tćj instytucji była przy- 
Jetą. > ON NA ES E 


dniami, na sessji banku z radcami hendlowymi, była zno- 


awilii nie zachodzi potrzeba powrócenia procentu do da- 
 wnajwysgkaścił « Stopa procentu jest najwyraźniejsza o- 
+ znaka obfitości lub niedostatku kapitałów w obiegu. Za- 
mieszania polityczne w Europie, pomnażając Żądanie go- 
towizny i czyniąc jéj pozyskanie coraz trudniejszóm, wpły- 
wać koniecznie muszą na podniesienie: téj stopy. „ Jakoż 
U krajsch obcych doznała ona znaczućj już odmiany, W 
Amsterdamie np. gdzie w roku zeszłym eskonta była na 
4 od sta, dziś jest na 4; w Hamburgu gdzie była na 2-3 
0d sta, do 5 a nawet i do 6 dochodzi; 'w Berlinie z Żch 
poszło do 5. Też same wypadki polityczne, zaiżyły tak- 
że cenę papierów publicznych; a ta okoliczność otwiera=- 
Jąc pole do nowych spekulacij, pomnaża jeszcze żądanie 
gołowizny, Bank Polski nigdy nie odbierał więcćj żądań 
o udzielenie pożyczek na papiery publiczne, jak w chwi- 
lach obecnych. Że zaś nie może być jego celem sprzy-. 
„Janie podobnego rodzaju, spekulacjóm, które nad miarę 
pPosunięte, częstokroć są zawodne i na ciężkie narażają 
staly; podniesienie przeto siopy procentu, zdaje się być 
jednóm z utrudzeń, tém potrzębniejszćm , iź dwadzieścia 
kilka miljonów przeznaczone w banku na pożyczki i sku- 
Powanie wexlów już wyczerpane zostały, i stawiają bank 
w isłotnćj niemożności zadosyć uczynienia wszystkim po. 
dobnego- rodzaju Żądaniom. , Nakoniec jeżelić skutkiem 
okoliczności czasowych, pomimo-wpływu banku, stopa 
Procentu na naszym placu istotnie się powiększyła ; jeże- 
lie kapitaliści. większy kredyt w banku posiadający, czer- 
pige z bankowych funduszów dla udzielenia pożyczek na 
Większy procent: innym, ogołoconym. z polrzebnćj rękoj- 
mi do korzystania z pomocy banku; słuszna jest aby i ciż 


= = > 4 Ć FTE 
WIADOMOSCI KRAJOWÓ ji ZAGRANICZNE 
7 ” KRÓLESTWO POLSKIE. 
— Hommissja rządowa wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego. — Powodowana rspportem Kommissji wo: 
jewództwa Płockiego, i% przez lat 50 w stanie dachownym 


ski, prałat Pułtuski, proboszcz: paralji Gąsewskićj , mie 
przestaje ciągle dawać dowodów wzorowej obywatelskićj 


missja "ządowa wyznań i oświecenia za miły dla siebie 
znajduje obowiązek oświadczyć mu publiczną z tego chwa- 
lebnego pestępowania zaletę. — w Warszawie d. 5 listó- 


Sekr. jlny, Rakiety. 


— Dyrekcja jenerolna poczt królestwa Poisk iego. — Po- 
nieważ od kilku dat zalega w kassie jeneralnćj pocziowćj 
pozostała należytość przypadająca redaktorom: JP. Zalew- 
skięmu pisma perjodycznego Co kzo lubi, a w roku 1824 
wydawanego; którego pobyt. teraźniejszy niewiadomy, 
tudzież JP. Tadeuszowi Wernik wydawcy pisma Złachure 


A 


CA = ge G 


i uciekanie się do środka tego ostrożności bezpotrzebnem - 


zasłużony: JW. JX. Gutowski Wawrzyniec, biskupGerazyń-- 


o dobro szkoły elementarnćj w Cąsewie gorliwości ; Kom» - 


pada 1830 r. — Mibisler prezydujący, Stąnis. Grabowski» 


LA ŻĘ 


( i x 


kowóści gospodarskie, który przed kilku latami Żyć prze= j koż udało mu się dotąd zebrać 500 staroż 
stał; w celu przeto uprzątnienia tych zaległości, wzywa | Polskich, z tych najmnićj 100 jest bardzo r 
dyrekcja jeneralna poczt JP. Zalewskiego lub jego suk- | znanych. wziąć 
cessorów, tudzież sukcessorów zmarłego Wernika,aby poj — P. Walenty Siekaczyński niegdyś celujący uczeń a 
odebranie pomienionych należytości najdalej do dnia 20 stępńie magister medycyny i chirurgji uniwejsyt: 

grudnia r. b. dokassy jlnćj pocztowćj zgłosili się, inaczćj 
podług prawa z zaległościami temi postąpionem bedzie. 


ytnych xiążek 
zadkich i mało 


Nas 
i s l sytętu tatej. 
szego, zwiedzając teraz uniwersyteta zagraniczne odbył y 
_ | wuniwersyleçie, Barliaskim pabliczną dyspitą, broniąc | 
Warszawa d. 23 października 1830 r. — Radcą stana dyrs| napisanćj przez siebie i drukiem ogłoszonćj rozprawyjw 
jloy policji i poczt, w niebytności referendarz stanu kom= kskulek czegojakademja tamtejsza zaszczyciła go stopniem 
misarz, Nowicki — Sekr. jiny, Markowski. - | doktora medycyny i chirurgii. ZE SCI 
RÓ — Cudzozżiemszczyzna. — etli. — Komedją cndzoziem | 
szczyzna podała nam pole do nowych porównań p, Ní 
wińskiego z p. Nowakowskim ; jak jeden tak drugi me 
ją niesaprzeczonę talenta, jak jeden tak drugi byli szog 
śliwymi, w podobaniu się publiczności, lecz p. Niwiski 
rolę R-dosta lepićj pojął; nie był powolnym i nie wpsłał ' 
w przesadę, Autor w Radoście chciał, pokazać człoweka 
płochego , a nie zimnego rozprawiacza; ale 4 drugićjstro* 
ny, p: Niwiński Żywość -swoją za wiele posuwał i gubił 
miejsca które tylko przez wyrachowane milczenie siutok 
zdziałać mogą , jak sięto zdarzyło w akcie III scene IX. 
— W akcie Il w seenie kończącćj, p. Nowakowski vyma- 
wiając Jahubie'jesteś głupi, robił zawsze poruszejie o 
znaczające Żal z mimowolnego uaiegienia się, i słoia pór 
źnićj wyrzeczone O,..stary 1... Jakubie. wymawiał [AŻ tow 
ném zmienionym i łagodnym , co sięi z naturą is myślą 
autora zgadzało. Kiedy paa Niwiński równie jk myśl 
poprzedaią, równym a może nieco jeszcze ostrzejszjim wye i 
mówił głosem, Pominąwszy to uchybienie gra p, Niwins 
skiego, osobliwie wakciel, była nieporównanie lepszą, a 
w ogóle wzorową. Wszakże pamięć o grze p. Nowakowę 4 
skiego wic na tém nie straciła; znikło jednak to śmieszne i 
| rozugiowanie, żep. Nowskowski zastąpiony być uje może? 4 
jednak miimo to p. Niwiński zastępuje jego role ksestępuje 
jo nawetawielkićm powodzeniem, pomimo niedorzecznych 
porównań jeremiad i sarkań gazety Krakowskićj Nio, 
Werszawa,nic nie straciła, ale Kraków zarobif, niechsię tyl - | 
kop. Nawakowski, przestając na rzeczywistej zasłudze, do 
mnićj szlachetnych dróg w pobudzaniu swoich półmędrko 
wych stronników nie udaje. Prawdziwy talent zawsze zast 
żeną odbiera nagrodę od ludzi którymi uprzedzenie lub inne 
widoki nie kierują, w spańiały zwycięeca umie uszanować 
mężnego nieprzyjaciela; tak jest, p. Niwiński nie zaprze 
czyłby mu pochwał na jakie sam zasłużył, OO 
„Nową Komedjo-Opera Ketli powszechnie się podoboła,  - 
zdawało się, Že sielskos już do nas przemówić nie może, 
ale omyliliśmy się mocno; miejskie nasze serce semi 
ty się nad nieszczęśliwą miłością Ketli. Pani A ki 
była jak zawsze pieporównaną. 7 rospaczą przycho WE 
nam pomyślóć czy zjawi się jeszcze aktorka Je) podo: 
bna, czy wreszcie będzie umiała tak czułe pojąć e 
raktery które przedstawia. Język polski jędrny i wspani 
ły, jakże jest pieściwym w jéj ustach, nieprzymuszonę 


— Ogłoszenie spadkowe. Do uregulowania spadku po 
Ewie z EepkowskichKiełczewskiej, właścicielce części na 
„wsi Kurki B, w powiecie Biebrzańskim wdziwie Augustow- 
skjém położonej,w.d. I grndnia 1. z. zmiarićj; wyznacza 
się termin prekluzyjny na dzień 14 maja tó3ł r. z we» 
zwaniem stron interessowanych do slawienia się w tym 
terminie w kancellatji ziemiańskiej wdziwa Augustowe 
skiego, w mieściedjomży, przed podpisanym pisarzejn tój- 
żę kancellazji,z tytułami utzędowemi prawa ich usprawie" 
dliwiejącemi.pod skutkami prekluzji prawem scjmowóm zr. 
1518 o hypotekach zastrzeżonemi. — Łomża d. 10 maja 
1830r. — Korzeniowski P.Z. W.A. W.L 


Wiadomości Warszawskie. - 

— Kommissja rządowa wyznań Teligijnych i oświecenia 
*publicznego, dzieła: Zcorja pisania listów dla młodych 
Bolek, przez StanistawarBratkowskiego: napisane, polec: 

da do bibljotek wszystkich szkół publicznych i do powsze- 
chnego użytka peusjom i szkołom wyższym plci Żeńskiej 

w całóm królesiwie. Tego dzieła nabyć- można n wyda- 
wców Hoguesai Kermene, i w znaczniejszych xięgarniach 

stolicy, €xemplarz po zł. 3 gu. 15. R RR 

m— JW. hrabia Edward Raczyński, do wielu zasług we 

w zgłędzie naukowym dla narodu położonych, przydał no* 
"wą wydając na widok publiczny okszałą edycję dzieł po- 

elyckich Krasickiego. Pićrwszy tom tego wydania, nawzór 
- Wdoskiego Tassa Jerozolimy wyzwolonćj w Parmie u Bodo» 

niego-r. 1794, wyszedł już zdruku w Poznaniu u Dekera 

a spółka. ROR 

— Wyszedł z druka tom 13 Biblioteki narodowej a szó- 

sty pism Zabłockiego , wydania E.S.Dmochowskiego; za: 
. Wiera komedje: //mfitrjo, wierszem przełożoną z Molje=" 
ra lalotne wiersze, tudzież wiadomość o Życiu i pismach 
~ Zabłockiego i listę prenumeratorów na część pierwszą Bi- 

bljoteki narodowćj. Bibljoteka narodowa wychodzi ciągle 

i ogłoszona jest prenumerata na jéj część drugą ,%w to: 

mach 12 do I6; część ta obejmować będzie żywoty sła- 
 wnych Polaków, przez Orzechowskiego, , Bochomalca, 

Krajewskiego, Kognowickich, i innych autorów. Tom 

pierwszy zawierający Życie Tarnowskiego i Lwa Sapiehy 

już wyszędł z druka, następne co lgo każdego miesiąca. 
> wychodzić będą.  Prenumńerujący opłaci zł. 5 za tom 
4 żgi, przy odbicraniu zaś dalszych złoży zł, 2 gr. 15 na 
« tom następny. Prenumerować można we wszystkich xię- 


szczeroża_w mowie i tworzy kogóź nie zachwyciła P pan 
Kurpińsko jest nieoszacowanym skarbem dla naszej A 
dji, zarzucióby jéj tylko inożna, Że skina 
Szwajcarka tak bogatą okazywać się nie powinna. "Pad 


+gavniach i kantorach, - ` taa 

= Paw Karól aski podypokarator w Piotrkowie, zważy. ZARA, 
wszy, Że wtóm wieście jako stolicy niegdyś sławnego | czność wynagradzającistolaą zasługę, maszczyciła ją Przy” 
Wielkopolskiego trybunału, muszą się;znajdować jakie sta» | wołaniem. P, Zdanowicz grał dobrze; a niektóre ie 
rożytae zabytki piómiasme, postanowił zbierać takowe, Ja» * bardzo szczęśliwie oddawał, Pa Kudilcz se ią ać” 


+ 


ARR RE > R 2 > 
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|  buła się; wiele ma piękności, lecz -chóry niemiłosiernie 
niszczyły ogólny obraz sztuki , najznajomsze śpiewy szły 
najniedbalćj i nie wiemy czyja w tem wina? Go do tłómacze= 
nia,to ma bardzo wielo zalet, śpiewki są gładkie i do» 

 wcipne, SĘ ZE SJ. P 


ss 


dji, i jedyny Holender w Belęjach. — Wracajacego z parla- 
częto nań ciskać kamieniami. Przeciwnie xięcia Su- 


tu objawia się między wieśniakami coraz większe nieukon= 


go, i odwiedził dnia 20 z. m. w towarzystwie urzędowego 


noszą z Stafford, że w tamtćj okolicy, zwykle spokojnej | 
iznanćj z swych robót garncarskich, pokazała się trojko- | 


lorowa chorągiew i rozrzucono buntownicze odezwy. —W 


Tych były ukryte składy broni. — Marszałek Rourmoni 
był zobudwoma synemiswymi d. +14 w G 
jąc się do Anglii. 


— Dnia 5 listopada. Xiąże Cambridge wyjechał wezo- 


raj do Hanoweru, Xiąże Oranji miewa już konferen- | 
cję i koresponduje u zięciem Wellingtonem. Mówią, że | 


piérwaza konferencja postow, wielkich mocarstw w przed 
miocie Niderlandów , dnia wczorajszego miała miejsce, 


Baron Falk, poseł Niderlandzki, nie enajdował się na nićj j e% ; s rds ARA 
Ą ; i i 4 OD Zal stć Sy 5 ń í 

2 powodu siabości. — Zaczyna się rozchodzić poyłoska, d Mie mię słychać; może dlatego , Że się, w Anglji rospoczę< 
fiy konferencje w tymże samym, przedmiocie. Wiemy je- 


że xiążę Wellington wystąpi z gabinetu, — W hrabstwie 


(Susex zaczęły się lakże podpalania. 


sja instrukcyjna izby parów, ukończywszy -badanie mini» 


które chciano pociągnąć do składani» świadectw; oddaliły 
się z Poryżo, — Pułkownikiem czwarićj legji gwardji na- 
radowej Payzkićj, której dostało się lose przeznacze- 
nie, aby piórwszą była do robienia służby w pałacu Lu- 
xemburg, jest br. Montalivet, ZĘ 
Wiadomości dotyczące półwyspu Pyrenejskiego. 


stwo wspierał wojsko krółewskie i strzelał do kanstylu: 
ojonistów, — Valdes byłby nie ponióst klęski, gdyby był 
słuchał roskazu Miny, odebranego w Vera w wilję napaa 


|" 


tpością i prawdą przedstawiał poczciwego weterana ; mus 
zyka do tćjkomedji, przez p. Žylińskiego ułożona, podo- 


du któremu uledz musial. — Mina został odeięty i schro- 
nit się w góry mając przy sobie 60 piechoty i 40 jazdy ; on 
sam jest ranny. —Valdez przybył z oddziałem swoim do 


Teraz chce wkro: 
Vigo „ mający 


St. Esprit, gdzie nie został rozbrojony, 
czyć do Arragonji; tam także zmierza i 
500 ludzi; Gurrea w tejże jest stronie, A 
— Dnia 3k paźdz kme een onik się prze Drdąche W gra- 


ANGLJA. — Z Londynu , d, 3 listopada, — Ź powo: | "4 Francuzką, j 
du wzmianki uczynionéj w mowie królewskićj o przysztójj Ss, Z IA ; 

rejencji, mhiema Times, iż xiężna Kentu jako matka na- | NIDERLANDY. — Z Hagi d. © listopada: — Dotych- 
stępczyni tronu , będzie eventuałiter przeznaczoną do re- | ©7980wemu gubernatorowi Aniwerpji van der Fosse, u» 


jeacji. — Tenże dziennik mówiąc winnem miejscu o xię- | 
cią Oranji, powiada: » Jestlo jedyny Belgijczyk w Holan- | zza ; ; 
| dowództwem kapitana Linas, składała się z czlérech okres 

mentu xięcia Wellingtona przyjęto sykaniem , a nanet za- | (ÓW © 32, 7 trzech o 23, z jednego o 20, z dwóch o 18, 
lz jednego oild i z dwóch o 8 działach; jest przylém stae 


sex przyjęto radosnym okrzykiem, — W hrabstwie Ken- | tek parowy, 24 szalup: kononjevskich i oddział lodzi wio» 
| słowych. — Oddziaftm statków wojennych stojących pod 


tentowauie. — Przybyl tu poseł od deja Trypolitańskie | Willemstadt, a który wzinocniony zostanie, dowodzi ka= 


dzielił król Żądaną przez niego dymissję, — Flote króle: 
wska stojąca teraz przed Antwerpją i przed Plissynga pod 


pitan de Man, — Eskadrze stojącej na Skaldzie podzięs 


tłómacza , pana G, Murray w urzędzie osad. — Na go» | kował jenerał Chnssć przez roskoz dzienny za jéj pomoc 


spodzie Lloyds zabezpieczono transport 800,000 sztuk | j i À f a A 
broni, wysćłajągćj się do rozinnityck portów Fraacji. — | ** sądzi, że jenerał Chassé opuści cytadellę , jak tylko 
Xiąże Qranji przybył dziś do Londynu ma statku paro- | % Pomocą statków będących na Skaldźie, uprzątnie $ing) 
wym Ramonas — Xiężna Berry mieszka wjednym domu | wszystkie materjały i zapasy wojenne. — Dnia 3 wieczo” 
prywatnym W Zachodnićj części Montagne.- square. — Do- | p AE TE Ae AOD I ku 
i |parowyoi, jenerał Angielski, z waĉaemi bardzo zlecenia=" 


„mi+ — Tegoź dnia uderzyli powstańcy na warownię Lillo 
| nad Skaldą, lecz straciwszy £3:ludzi. w zabitych, cofnąć 
Brebstwie Tipperary (w Irlandji), zdziałano wyraźne po- |Się musieli; z naszćj strony mieliśwy 3 tylko rannych,— 
wała i | W Masttyebcie nie uskuteczniobo jeszcze rozdziału żołnie» 


” galanie ludu, aw Cork uwięziono F4 czy 16 osób, u któ: | 
w | rzy Belgickich 


przy spalenia Antwerpji. + Jourzał d’ Envers z dnia 2 b.» 


rem miał popłynąń z Dotrechtu do Avtwerpji na statku 


; od Holenderskich; mówią Że ci pierwsi sq 


„. . a . | > 
ibraltarze , uda. | * znocznćj przemasgającej siłe, — Do Herzogenbuśch wró- 
Í cit dnia l b. m. transport Żywności wysłany do Mastry= 


| cbliu gdzie nie mógł się dosiać z powodu, że powstońcy 


przedziurawiwszy groblę pod Weerd, konat zwany Std» 
FF ilhelms niespław tym uczynili. — Główna kwatera woj- 
ska królewskiego, przeniesiona oslatecznie do Brady dnia 


l 4b. m, — O naradach które się tulaj miedzy pełnomo- z 


cnikami dworów mzględem Miderlandów odbywać miały , 


dnak z pewnością, Że mocaisiwa sprzymierzone nie po- 
zwolą w Żadnym. przypadku na ziwmoiejszenie królestwa 


Niderlandzkiego. Mówią, że wyjdzie niebawnie manifest 


ERANCJA. — Z Paryża, d. 18 listopada. — Komimis- | 


królewski wzywający pomocy: dworów zagranicznych, — D. 


śtrów , rozpoczęła ters% badanie świadków. "Kilka osób, f l b. m. sasaly msłe rozruchy w Amszterdamie z powo> - 


du kłóthi pewnego kramarza. Przywrócono natychmiast 
spokojność, — Z Anglji nadesłnne znaczną ilość brani, a_ 
jak mówią i pieniędzy. == Doia 2 b.m. przybył do Gor- 
kum, jenerał Angielski, ( nazwiska nie wyrażono ), tam 


| rosmówiwszy się 7% dowodzący m jeneralem baronem De- 
| touches, pejechał z wielkim pośpiechom do Rotterdamu. 
= ZBejonny, d. 30 października. — Klęska zadana |— Jenerał xiąże Sasko- Wejmarski, przybył z wojskiem 
onstytucjonistom jest dla pich bardzo zasmucającą ; w Gui- | 


Puscoą i Sar d budzon rztz duchowień- j- i A - 
aaa orarie an E SA i Gobins , użył wszelkich. środków ostróżności „ażeby za” 


odesłanóm z'eytadelli Antwerpskiej, dnia 80 z. m. do Bath 
gdzie dotąd zostaje. — Dowodzący w Flysyndze „jenerat 


beśpieczyć warownię Fredrik Henrik pod Breskens od nn- 
padu powstańców. — 'W Mastrychcie i okolicach panuje 


> . — 


Jenderską przed (alejszóm miastem , a działa jéj wszyst» 


+ 


"ee w stanie obłęŻonia. 


"główny towarów jeszcze się pali. 
"wyjechali do Hagi. R 
wnika Nielłon jecerałem brygady , za waleczność okaza- 
"ną wczasie zajęcia tutejszego miasta. 


"cy wyjechali; na wliqóch nie widać tylko powstańców , wy- 


wie! niech Żyje Potter! Nienawiść przeciwko Holendrom 


NK” 
ra 
u 

` 
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duch nienajlepszy; stany prowincjonalne- 1 zamożniejsi 
mieszkańcy, starają się pobudzić ludność przeciw Hołen- 
drom, — W dawnój Flandrji poczyniono przygotowania 
przeciwko postępowi powstańców. Między innemi znie- 
siono 4 drewniana mosty, a okolica Oostburg, może wska- 
Żdćj chwili być zalana wodą. — Powstańcy w Zeelandji, 
są w posiadaniu miast Hulst RZ i 


Hutst t Sas van Gent. Zw 
— Dnia 5 listopada, — Dzisiejszy -Stafs- Courant dos 
nosi z Antwerpji, że rząd tymczasowy poseła bezprzestan- 
nie do tego miasta działą wielkiego kalibru. Rozstawiają 
je nietylko na rozmaitych punktach miasta, ale i z drugićj 
strony Skaldy, gdzie powstańcy przyśpieszają roboty obię- 
Źnicze. Tenże dziennik dziwi się, iż na to jenerał Chassé 
spokojnie spogląda, takie bowiem postąpienie sprzeciwia 
się wyraźnie pićrwszemu artykułowi rozejmu, który dnia 
5 b. m, został przedłużony. — Pod Oostburg odparło 
wojsko: królewskie powstańców, którymi -dowodcił Pontć- 
cońlant, — Z roskazu królewskiego, twierdza Breda, 
Bergen-op-Zoom i Herzogenbusch, s 


Ą ogłoszone za będą- 


— Z Antwerpji, d. l listopada, — W dniu wczorsjszym 
i pozawczorajszym , otrzymały okręty wojenne w tutejszej 
przystani stojące , niejakie posiłki,” co wskazywać się zdaje 
Że postanowiono bronić uporceywie cytadelli Antwerpskićj. 
Wszystkie ulice tutejsze są załarassowane wozami, drze». 
weny i zwalonemi murami, bruk wszędzie powyrywany. 
Wszystkie pozostałe domy są zapełnione zbrojnym ludem 
z rozmaitych stron na pomoc Antwerpji przybyłym. Skład 
Wszyscy: konsulowie: 
Rząd tymczasowy mianował putko. 
Między okrętami 
'wojennemi stojącemi pod Antwerpją, jest 6 fregat, na 
których znajduje się 222 armat i ztych wszystkich strze- 
lano do miasta. Gytadella jest mocna iniepodobna do zdo- 
bycia; liczy 300 dział ; z tych wszystkich strzelano do 
Autwerpji. Ze 522 paszczy mibtając ogień zniszczyły 
do szczętu piękne i kwilnące miasto, w tém nic dziwne» 
go, ale zadziwiać powinno zaślepienie jenerała Chassć, 
zeządzającego tak wielką klęskę bez najmniejszćj wojen- 
nćj luk innej jakićj korzyści dla siebie, albo dla monar- 
chy swojego. a > : RZ 

— Dnia 2 listopada. — Slin naszego miasta jest pra“ 
wdziwie opłakany. Prawie wszyscy wmajętniejsi mieszkań- 


dających okrzyki: niech żyje wolność! niech żyją Belgo- 
doszła do najwyższego siópnia. Wzmocniono eskadrę Ho- 


kie przaciwko niemu wymierzone, Jenerał Ghassć zakląt 
się na slowo hononu, że wysadzi raczój cytadelię w po- 
wietrze a nie podda jéj Belgo. Ten jenerał był chory, 
ale przychodzi do“ siebie. Wojsko powstańców znajdujące 
się w Aniwerpji wynosi 12 do 14 tysięcy ludzi, którymi 
dowodzi jenerął Mellinet. Znany Kessels dowodzi artyle- 
rją. (Kessels dawny oficer w służbie Erencuzkićj, był 
potóm właścicielem menożerji z którą jezdaił po różnych 
krajach), Prócz 300 strzelców Bruxelskich, którzy są po- 
rządnie, ubrani, reszta wojska nie ma ani mundurów, a- 
ni porządnego uzbrojenia. z DRE 


W D 
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— Dnia 4 listopada. — Hrabia Fr 


RURARNI GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP: 


) 


Lopi : yderyk Merode, kig- 
remu bogę ucinać musiano, dostawszy febry nerwowéj, i 
dziś zakańczył Życie. — Szczegóły jakie donoszą z Iwas 
njum 0, zamordowaniu nieszczęśliwego majora Gaillard, s; 
oburzające, „Po zdarzenie sprawiło niętylko w Lowanjum 
alej.tutaj nejprzykrzejsze wrażenie.—Rząd tymczasowy wys. 
stat w zleceniach dyplomatycznych do Londynu, adwokata de 
Weyer, czioniea kommissji centralućj, —Pontćcoulant przy» 
był z odziałem swoim do Gandawy. - EŃ 

— Z Lcodjem dnia 2 listopada. = Podłtg. dziennika 
Courier de la Meuse „, który zachęca Belgów do, zgody- ` 
i do jedności, trzy główne stronnictwa znajdują się w Bel- 
gjach. Stronnictwo Holenderskie jest najmniejszę i naje 
mnićj niebezpieczne. Należą do niego sami prawie urzę< 
dnicy zurzędów usunięci, lub tacy któray obawiają się a- 
by ich nie usunięto. Stronnictwo Francuzkie, w początkach 
swoich nie pieznaczące, nieliczne i słabe, wziiogło się obes . 
cnie do stopnia bardzo z ego coraz silaiejszćmsięstaje, 
Do stronnictwa czysto Belgickiego należy cała massa narodu | 
i wszyscy katolicy bez wyłączenia — Dsputowanymi na kon- 
giesnatodowy, obrano tu panów Gerlache, d'Omplius, Tlie- 
ry i Raikem. — Wszelki związek z Holandją a miastem 
naszem jest teraz przerwany; już nawet gazet Holendete 
skich snie otrzymujemy, Aa 
— Ź Lowanjum d, l listopada. — Tutejszy kommisaiz 
rządowy p. Adolf Roussel wydał do mieszkańców odezwę, 
donosząc Že niebawnie przybędzie wojsko Belgiekie do Lon | 
wanjum i że mordercy majora Gaillard do surowej będą SĄ 
pociaguieni odpowiedzialności. — Dodatkowa odezwa tegoń 
komsujssącza , jest następującej treści? Zważywszy, Że 
drzewo wolności zatknięte na tutejszym targu, zostało 
krwia ludzką zbryzgane ; zważywszy, że jeżeli jest wol 3 
ność, takowa nie zasadza się na morderstwąch, ite | 
zatknięte na targu godło jest godłem morderstwa; posła: 
nowiłem: drzewo wolności na targu będzie dnia jutrzejsze- f 
go w południe ścięte przy odgłosie dzwonów żałobnym i 
zakazuje się takowego na powrót zasadzenie,« - SAWA 
= Z dredy, d, 38 listopadu. — Wojsko Holenderski Z 
agromadza się corsz więcćj, dla załonienia granic Braban- Fa 
cji północnej. Osadzono dostatecznie wszystkie okoliczne 
wioski i zasteniono pezoz stósówae umieszczenie kilku: « 
oddziałów attylercji konnćj, Całe wojsko jest tak rozsta 
wione, iż na przypadek zbliżenia się nieprzyjaciela, bea” 
zwłocznie może się w ruchome urządzić kolumny. Jone- 
rał Geen, zajmujący się viezmordowanie organizacją W0) 
ska Holendorskiego, ma swoją główną kwaterę w Gine 
neken, ; E SEAN 


NIEMCY. — Z Diseldorfu, d. 4 listopada. — Pom 
wczoraj wysłano ziąd dwa batoljony piechoty, jeden szwa: 
dron ułanów i dwa szwadrony huzarów, podobnież z We 

zel dwa bataljony piechoty i szwadron ułanów z kla i 
armatami- w xięztwo Kliwji, gdzie dotąd Żadnego nia by s 
wojska. , Nadwienić tu wypadu, iż wioska Mook, którąsa 
jęli kommissarze tymczasowego rządu Belgiekiego jakoby 
należącą do południowój Brabancji, leży. ztćj strony tae. 
ki Maas i niedaleko od Kliwji. Właściwie należy ona © 
prowincji Limburg, 5 > ss i 
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